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Wiadomości zagraniczne. 


Ameryka. 


Liat z St. Thomas pod dniem 15go latego za- 
Wióra co nastepuje: »W Ameryce południowćj 
Przygotowuje się ważna wyprawa: jenerał F lo- 
tes, prezes Rzeczypospolitej Ecuador, który 
Właśnie szczęśliwa wyprawę do Nowéj- Grana- 
dy odbył na czele 8000 weteranów ze 
koly Boliwara, w porozumienia z dwoma 
tngiciskimi jeneralami Stagg i Wrigh, wy- 
at wojnę Państwu Peruwijańskiemu. Ililka mi- 
iJonów, które Peru jego państwu dlużue ispo- 
Ty pograniczne, były do tego pozorem. Ponie- 
až Flores jest ścisłym przyjacielem jenerała 
anta-Cruz, sądzą więc, że obaj naczelnicy 
ĉi ułożyli razem plan upokorzenia Peru, będący 
W obu interesie. Zarazem wszystkie listy i do- 
Niesienia urzędowe z Boliwii wspominają o re- 
%ylucyi tamże, będącój blizką wybuchnięcia, a 
9 w sprawie jenerała Santa Cruz, który za- 
Pewne stanie znowu na czele tego państwa. 


i stoi 


Hiszpanija. 


Madryt d. 17. kwietnia. Correo Nacio- 
zawićra list z Paryża, że Iofant Don Fran- 
R co de Paula wybiera się z małżonką swoja 
A Madrytu. Córki umieścił w klasztorze a trze- 
ię”? syna swojego w kolegijum lłenry ka 
a, OWaj starsi synowie mają dla wykształcenia 
€ podróżować. Zamiar podróży ich nie wiado- 
J, słychać jednak, że chodzi o wydanie naj- 
m rszéj córki Infanta za pewnego księcia, któ- 
me? nazwiska jeszcze wymienić nie można. 
ne osoby twierdzą, Że Infant jedzie do Ili- 
meii, dla upomnienia się o prawa opieki nad 

gni synowicami. — d 
"i iadomości z Madrytu pod dniem 15. kwiet- 
(w pismach paryskich) donoszą : »Przez pana 


Collantes i innych deputowanych uczyniono 
dziś wniosek w izbie prokuradorów, by wezwać 
rząd, ażeby izbie budżet z r. 1842 iłe możno- 
ści jak najprędzćj przedłożył. -Minister skarbu 
uznal wniosek ten niepotrzebnym, ponieważ rzad 
wedle sił swoich spieszy się z przedłożeniem téj 
pracy. Wniosek ten jednak przyjęto. 

—— dnia 48. kwietnia. Cztćry tygodnie 
upłynęło od czasu otwarcia Kortezów, a rozwią- 
zanie wielkićj eprawy , która 8 najbliższćj przy- 
Bzłości kroju ma rozstrzygnąć, to jest miano- 
wanie nowćj Rejencyi, przynajmnićj co 
do formy jest jeszcze dalekićm. Teraźniejszą 
tymczasowa Mejencyja sama na przeciw Horte- 
zom oświadcza, że jest w stanie śmiertelnćj nie- 
mocy, a jednak nie może wynaleźć środków do 
spowodowania izb, by nowe ciało rzadzące Ży- 
ciem patchnęły. Twórcy Kkonstytucyi z r. 1889 
układając ją, widocznie nie przewidywali moż- 
ności, że stér Rejencyi wypadnie z rąk Irólo- 
wéj Krystyny, zanim jéj córka do wielolet- 
ności dojdzie. |Inaczćj byliby sposób, w jaki 
nowa liejencyja ma być mianowana, w pewniej- 
szym i zupełniejszym kaztałcie wytknęli, niż 
się to stalo w spomnionćj konstytucyi i w uzu- 
pełniających ja ustawach. Skutkiem niepewno- 
ści tego postanowienia jest to, że obie izby, miasto 
porozumićć się o tok mianowania, przeciwnie 
od wczoraj są w zupełnćj z scbą sprzeczności. 


Wielka Erytanija i Irlandyja. 


Po między ogłoszonemi niedawno a sprawy 
wschodnićj dotyczącemi się dokumentami, znaj- 
dvje się także dawnićj przez pisma ministery- 
jaloe zaprzeczana remonstracyja lorda P alm er- 
stona przeciw uzbrojeniom we Francyi, dato- 
wana d. 5go maja r. z. 

W urzędzie policyjnym londyńskiej Town- 
Hall stawił się temi dniami młody Murzyn imie- 
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niem Dixon, który prośbę o wsparcie, dla po- 
wrócenia do Ameryki, temi dowodami popićrał, 
že bedac posługaczem w jednym z domów go- 
ścinnym w Buffało nad Niagara, słażył Angli- 
kom za szpiega i mianowicie do tego się przy- 
czynił, że na statek parowy Karolina uderzyć 
mogli. f jego zeznanie zaświadcza, Że p. Mace 
Leod nie był przy tym wypadku. 

Komodor Napier po odbytój kwarantannie 
wysiadł dnia 19go kwietnia na ląd w Liwerpo- 
lu. Przyjęto go muzyką, okręty porozwieszaly 
bandery a z wież i domów choragwie powiewa- 
ły. Na ratuszu przyjmując go rada gminy po- 
dała mu adres z Życzeniami szczęścia, w któ- 
rym sławiono go z waleczności jako wojownika, 
a ze zdatności jako pośrednika, przytem głoszo- 
no zasługi jego, jakie prędkićm i szczęśliwóm 
zakończeniem wyprawy syryjskićj zjednał sobie 
około utrzymania pokoju. Napier odpowie- 
dział bardzo skromnie przyznając główną zasłu- 
ge wybornćj marynarce angielskićj, i zapewniał, 
że wielu innych oficórów na jego miejscu toż 
samoby uczyniło.  Późniój przedstawiono go 
zgromadzeniu kupców i znaczniejszych osob w 
Liwerpolu, a zwłaszcza, jak burmistrz uczynił 
uwagę, w obliczu pomnika Nelsona; wieczorem 
zaś znajdował się pa uczcie, danćj w amfiteatrze 


na 700 osób. 
Na zgromadzeniu East India and Chin As. 


sociation, które się niedawno w Liwerpolu od- 
było, ostatnie wiadomości z Chin do ważnych 
spowodowały narad; skutkiem tychże był adres 
do lorda Palmerstona, podpisany przez wszyst- 
kie do Chin handlujące domy, w którym upra- 
szają rzad Jéj Królewskićj Mości, by nie raty- 
fikował podpisanych przez kapitana Elliota 
układów przedugodoych , ponieważ takowe ani 
wynagrodzenia za przeszłość ani bezpieczeństwa 
na przyszłość nie zastrzegają i moga tylko cha- 
rakter narodu angielskiego w oczach innych lu- 
dów poniżyć. 

Zaprojektowano, by wysłać statek parowy dla 
wyszukania okrętu Prezydent, ponieważ ten 
w razie zabłąkania się, mógł łatwo zapasy swoje 
spożyć, przez co tyle będących na nim lodzi 
aaoże być na niebezpieczeństwo narażonych. 

W ciągu ostataich trzech lub cztórech tygodni 
przywieziono do Auglii znaczna ilość złota, tak, 
iż zapas gotówki w kufcach bankowych ma wy- 
nosić teraz 700 000 f. st. więcćj, niż w ostatnićm 
doniesienia podano. Już od lat dwóch nie miał 
bank tyle gotówki. Nawet pomiędzy kapitali- 
stami starego miasta Londynu Czty jest teraz 
podostatkiem gotowych pieniędzy, dla tego tóż 
pojawiło się mnóstwo pewnych hipotek, na które 
kapitatós? po słasznych procentach dostać można. 


Francyja. 

Posiedzenie sądu assysów d. 24g0 
kwietnia, Proces gazety la France, Od 
roku 1830 żaden proces o przekroczenie druku 
nie sprawiał takiego wrażenia. Już o godzinie 
dziewiątój zrana wszystkie wnijścia do sądu as- 
sysów napełaione były tłamami ciekawych iza- 
raz po otworzeniu drzwi zajęto wszystkie miej: 
sca sali posiedzenia. Dzienoikarze, którzy pó” 
Źnićj przybyli, z trudnością tylko, i to na szcze” 
gólny rozkaz prezydenta, dostali jeszcze potrzebne 
miejsce do szybkiego spisywania rozpraw. Po 
między znakomitymi legitymistami, będącymi na 
posiedzeniu , spostrzegano hrabiego Bergot 
lay, księcia Fitz-James, margrabiego La 
roche Jaquelin, księcia Lorge i t pP 
O godzinie 11tćj otwarto posiedzenie. Adwokat 
jeneralny Pastorieu- Lafosse zajął miej: 
sce na ławce publicznego ministeryjum. PP. 
Berryeor i August Johananot zasiedli 08 
ławce obrońców. — Prezydent upomniawszy pV” 
bliczność o największą spokojność oświadczył! 
że wszelki znak niechęci łub pochwały spowo* 
duje go do wypróźnienia sali. — Obżałowany nó 
uczynione doń zapytanie oznajmił, że się Ernett 
de Montour nazywa i jest odpowiedzialny” 
wydawcą gazety ¿a France, — Odczytany poté™ 
akt oskarzenia zawićrał artykul, umieszczony 
la France d. 24go stycznia r. b., a obwinioni 
w tym procesie. Brzmi on jak następuje: 
Osobista polityka Ludwika Filipa, przez ni“ 

go samego wyznana, 
»Ludwik Filip ma system polityczny, 
którego urzeczywiszczeniem pracuje, nie troszczdł 
się o wszelkie zmiany ministrów. W wylkony” 
waniu swego prawa konstytucyjnego abiegał 8% 
on ciągle o taki sklad gabinetu, któryby parle 
mentarska i prawna odpowiedzialność swoję 1% 
rażał za spełnienie jego najszczórszych i osnb" 
stych myśli. Znalazlże taki gabinet w minist“ 
ryjum z d. 29go października? Azaliź sam P 
Thiórs nie dał się wciągnąć w ten system, r0” 
poczawszy uchwałami królewskiemi obwaro™” 
nie Paryża i broniac onegoź w obec izb? sę 
ważne i znaczące sprawy, a dokumenta, jak 
Fraucyi przedłożyrmy, usuną wiele niepewność! 
w tym względzie. Byliśmy zawsze tego zdan” 


nad 


Że polityka osobistego a nieodpowiedziols? | 


go systemu tego było, dać Europie rękojmi? 
unikać wojny, i że rękojmie te zasadzały sie 
planie utłumienia rewolucyi wewnatrz. Maw 
przed sobą korespondencyję, która przezna” 
na była działać ma dwory europejskie. oiii 
cie tójże winniśmy zapewne owéj przeci” A 
plomatycznój niedyskrecyi, którćj minist" 
rządu lipcowego tylokrotne na mownicy d? 


- 
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dowody. Udzielamy niektórych z nićj wyciągów, 
pisanych w piórwszych latach po rewolucyi lip- 
Cowćj, a które okazują, że już wtedy zachodzi- 
ły zobowiązania względem następujących punk- 
lów; Traktaty z r. 1815 za nietykalne ogłosić; 
Paryż obwarować jako środek trzymania stolicy 
na wodzy; opuścić Algićr dla zadowolenia An- 
Blii i zabezpieczenia sobie sprzymierza z tym 
krajem ; Polski w żaden sposób nie wspićrać. 
astępujące wycięgi dla wielu niczóm nowóm 
Lie będa; posłuża one jednakże do sprostowa- 
Lia niejednego błędu i do okazania w prawdzi- 
%óm świetle pićrwszych lat po rewolucyi lipco- 
Wćj, którój dzieje dopióro pisać należy.« 
Wyciągi z listów Ludwika Filipa. 
s.e... Otoż jest ów słynny list! WPan, któ- 
Ty zuasz konieczność, do jakićj on spowodował, 
WPan jedynie nie omylisz się na prawdziwóm 
znaczeniu, jakie on dla nas mieć powinien, a 
ubo własnoręcznie przepisuję go dla WPana, 
Lie chcę jednak dać przez to do poznania, byś 
BO co do joty wypełnił, W ogóle jest mo- 
Jem szczóróm i stałóm postanowieniem, wszy- 
Mkie owe traktaty nietykalnemi utrzymać, jakie 
od lat piętnastu między mocarstwami europej- 
tkieęmi a Francyją zawarto. Co się zajęcia Al- 
kićru dotyczy, mam jeszcze szczególniejsze i 
Ważniejsze powody do wypełnienia wiernie tych 
łobowiązań, w jakie familija moja względem 
Wielkiej Brytanii weszła. Powody te są mocnóm 
Zpczeniem , jakie mnie zajmuje, okazania się 
Uprzejmym dla Królowéj Wielkićj Brytanii, i 
Pochodzą one z mego głębokiego przekonania, że 
trwały związek między obu krajami potrzebny 
JEst nie tylko dla obopólnych interesów, ale tak- 
@ dla wolności i cywilizacyi Europy. Mozesz 
Przeto Mości Ambasadorze zapewnić rzad Śwój, 
(© dopołnię punktualnie tych wszystkich zo- 
bowiazań , w jakie względem Algićru wszedł 
ról Karol X. Ale apraszam WPana, byś uwa- 
F£ gabinetu angielskiego zwrócił na stan teraż- 
lejszy umysłów we Francyi, byś go uważnym 
Uczynił, Że niezwłoczne opuszczenie Algićru 
laloby się hasłem do najburzliwszych na rząd 
ój powstawań , że sprowadziłoby najzgubniej- 
te skutki, i że dla pokoju Europy ważną jest 
tzeczą, ażeby vie depopularyzowaó nowego rzą- 
M” który nad swóm ustaleniem pracuje. Jéj 
Wość [irólowa Wielkićj Brytanii uspokojona prze- 
 zamiarami naszemi i przekonana o naszćj 
"ałój woli wypelnienia przyrzeczeń restauracji, 
Winna zostawić nam wybór czasa i środków. 
W przesileniach politycznych należy 
topnych obawiać się skutków, jeźli mądra i 
e łewidująca woła zostaje w nisochybnóm star- 
U się z uporczywa gorliwością , którą gorsza 


esns 


ok 
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jeszcze od złéj woli. Gdyby miasto bezwzględ- 
nego utłamienia artylerzystów gwardyi narodo- 
wćj posłuchano mojćj rady, pochlebiano im, 
Ji piękne słówka i dano do zrozumienia, 

e myśląc o wystawieniu warowni dzieje się to 
tylko dla tego, by straż ich im poruczyć; gdy- 
by wmówiono w nich, Że w razie napadu nie- 
przyjacielskiego Paryż tylko takim jak oni obroń- 
com zbawienie swoje będzie mógł być winien ; 
gdyby wreszcie miasto nagłego rozwiązania 
artyłeryi narodowćj było się tych mieszczan ze 
strony ich próżności podeszło ; wtedy Arago 
i stronnicy jego upadliby byli z dowodem, że 
warownie bynajmnićj do obrony przeciw zagra- 
nicy nie są przeznaczone, ale są raczćj środ- 
kiem do trzymania na wodzy tćj tyle niespo- 
kojnćj łudności Paryża i jego miłych przed- 
mieść. Trzeba było na czasie zyskać i miasto 
rozjątrzania umysłów usypiać zatrważające się 
mieszczaństwo , dla przygotowania go na tę zba- 
wienną chwilę, w którćj każdemu uporczywemu 
byłoby można uchwała królewską odpowiedzićć. 
Zresztą nic mnie nie skłoni do zaniechania pla- 
nu, który tak madrze pomyślany, a z którego 
wykonaniem w obecnym składzie rzeczy łączę 
niejako trwałość mojćj dynastyi. Niech mocno 
o tóm przekonani będą, że ja jedynie na prze- 
ciw hydrze rewolucyjnćj wystapic, kierować nią 
i pokonać ja mógłem. Niech nam za to maja 
cokolwiek więcćj wdzięczności. Nie liczą oni 
naszych niesłychanych natężeń , nie wiedzą z ja- 
kim ludem mamy do czynienia, i Że od lat 40 
Paryż za Francyję uważać należy. Potrzeba 
przeto zapewnić, że ani od tego planu nie od- 
stępuję, ani od planu poskromienia druku, na- 
szego najniebezpieczniejszego nieprzyjaciela. Po- 
zyskano Znaczną część autorów , inni pójda za 
tym przykładem, a po złośliwych i codzien- 
nych rozjątrzeniach pokój nastąpi. Niech po- 
myślą o tém, czóm lipiec r. 1830 mógł stać 
się dla Europy. Niech rozważą to, co nasza 
jedyna i stała wola z tego strasznego powstania 
ludu uczyniła. Z tego niech wnoszą, co jeszcze 
uczynimy; a mianowicie niech o tóm nie zapo- 
minają, żeśmy jedynie uratować mogli Francyję 
i Europę i żeśmy je w istocie uratowali. 

P. Berryer na zarzut o fałszywość przytoczo” 
nych listów odwoływał się, że zupełnie podoban 
listy Ludwika Filipa były już r. 1839 w Lon- 
dynie drakowane i przedłożone tamtejszemu am- 
basadorowi, a jednak tenże wytoczenia sędowe- 
go procesu za stosowne nie uznał. Tóm jedy- 
nie usprawiedliwia się już dobra wiara gazety 
la France w prawdziwość tych listów. Ale to 
pie wszystko jeszcze. P. Henryk Laroche- 
facquelim, maż, Który od swych przeciwni-. 


ków nawet za sam honor jest uważany, widział 
te listy i uznał je za zupełnie prawdziwe; atoli 
nie poprzestając na tóm, pokazał je jeszcze pe- 
wnemu mężowi, który do teraźniejszego rządu 
całóm sercem przywiązany. Ten o ich praw- 
dziwości również przekonany, nie mógł od łez 
się wstrzymać, skoro się z ich treścią zawiado- 
mił. Orygiaelne listy nie mogły być przedło- 
Żone , ponieważ osoba, od Mtórćj one pochodzą, 
zawsze jeszcze lękać się musi, by nie była w Lon- 
dynie o ich sfałszowanie zaskarzoną. Gdyby 
wtedy nie była w stanie wykazać się listami 
oryginalnemi , popadłaby karze śmierci, która 
w Anglii za fałszerstwo jest wyznaczona. W takich 
okolicznościach łatwo domyślóć się można, Że 
za żadną cenę nie zechce się rozstać z temi ory- 
ginalnemi dokumentami. P. Berryer poka- 
zał zresztą inne oryginalne listy Króla, które 
tenże w latach 1808 i 1809 pisał, a które miały 
największe podobieństwo z facsimilami listów, 
o jakie właśnie proces wytoczono. — Po Krót- 
kićj replice adwokata jeneralnego i po 
odpowiedzi na to pana Berryer, prezydent 
powtórzył treść rozpraw i sąd przysięgłych dla 
naradzenia się na ustęp odszedł. Po niedługićj 
przerwie, wyrok, jak już donieśliśmy, wypadł 
w ten sposób, Że obżałowany winnym nie jest: 
Zgromadzenie rozeszło się z największóm za00- 
woleniem. 

Izba deputowanych. (Dodatek do posie- 
dzenia z d. 23. kwietnia.) — Izba przyjęła dziś 
jeszcze bez rozpraw 228 głosami przeciw 12, 
wniosek do ustawy, zezwalający ministrowi woj- 
ny Kredyt dodatkowy. P. Lacave-Laplagne 
złożyt potóm na stole izby sprawozdanie z bud- 
Żetu wydatków na r. 1842. (Powszechne oznaki 
zadowolenia.) — Izba zajmowała się daléj wnio- 
skiem do ustawy o kredycie 250,000 fr. na u- 
kończenie gmachu przy wybrzeżu d'Orsay. Na 
wniosek pana Taillandier, z kredytu tego 
wykreślono sumę 9000 fr., żądaną na urządze- 
nie pomieszkania sekretacza jeneralnego rady 
Stanu. Resztę kredyta przyjęto. — W końcu 
posiedzenia zawiadomił prezydent, że nade- 
szła prośba o pozwolenie podciagnienia jednego 
z członków izby deputowanych pod sąd za po- 
twarz. Biura zajmą się jutro tą prośbą. (Czło- 
nek, którego rzeczona prośba się dotyczy, jest 
to adwokat hachóze, który w pewnym pro- 
cesie cywilnym memoryjał wydrukować kazał, 
uznany za potwarz przez stronę przeciwna.) 

—— Posiedzenie dnia 24. kwietnia. 
Między prośbami, z których dzisiaj sprawę zda- 
wano, była także wielokrotnie spominana proś- 
ba mieszkajacych w Buenos-Ayres Francuzów, 
w którćj ciz przeciw zawartemu z Rozasem 
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traktatowi reklamują. Sprawozdawca wniósł 0 
odesłanie téj prośby do ministra spraw zagra 
nicznych ; wniosku tego nie przyjęto i izba znacze 
ną większością głosów do porządku dziennego 
przeszła. 

—— Posiedzenie dnia 25, kwietniś: 
Z początkiem dzisiejszego posiedzenia izba wnio- 
sek do ustawy o powołanie do służby 80,000 
ludzi z r. 1841, bez wszelkich rozpraw 225 gło” 
sami przeciw 6 przyjęła. 

Paryż dnia 25. kwietnia. Mnóstwo ludu 
cisnęło się dzisiaj do kościoła St. Mary, dla 
znajdowania się na beatyfikacyi Panny Maryi 
de £Incarnation, Statua Świętój, ubrana w kwiaty 
i wieńce, stała na wielkim ołtarzu. Arcybiskup 
otoczony kilku biskupami, patryjarchą Jerozo- 
limskim i większą połową duchowieństwa Pa- 
ryža, odprawiał mszę śpiówaną. Wszyscy asy” 
stujący, których przeszło pięćdziesiąt było» 
mieli na sobie złotolite ordaty. Uroczystość 8 
trwać będzie przez jutro i pojutrze. 

Zapełna jeszcze niepewność panuje o zamiś* 
rach ministra skarbu, pod względem projekto- 
wanćj wielkiój pożyczki. Wielu finansistów jest 
tego zdania, że nie wystarcza owe 450 milijo- 
nów, o których z poczatku mowa byla i że po 
życzka do miliarda się powiększy. Tym czt” 
sem zadziwia milczenie pana Humanna, którf 
się dotąd jawnie nie oświadczył, lubo konie 
posiedzeń się zbliża. 

Pisma paryskie donoszą teraz z pewnością; 
że proces Darmésa rozpocznie się przed sź* 
dem parów d. 15. maja. 


Donoszą z Cherbourga pod d. 22. kwietnia! 
że burmistrz tego miasta odjechał do Paryża 20 
złotym wieńcem liści debowych i wawrzynowycłh 
który rada municypalna imieniem miasta 4 
pamiątkę Cesarza Napoleona zrobić kazała! 
a który ma być u grobu Cesarza zawieszony: 
Wieniec ten ma napis: Napoleonowi Wielkić* 
mu wdzięczne miasto Cherbourg., 

Piszą z Tulonu pod d. 22. kwietnia: »Wedłuf 
listów z Algióru, kołumna, która w dniach tyo! 
pod dowództwem jenerała Bugeaud ma 9 
Miliany wyruszyć, uda się z tamtąd do Most% 
ganemu. W tém ostatnióm miejscu ma bj’ 
obóz założony, z zapasami na 4 do 5000 ludz: 
Milku osadników, których z panem Berbrug 
ger, bibliotekarzem z Algićru, do Abd-e% 
Kadera posyłano, dla ulożenia się z nim Ś 
wymianę jeńców, wrócilo d. 12. t. m. z posła” 
nictwa swego do Algićru. Umówili się z Abd 
el-Raderem, Że 500 pojmanych Francazó“ 
ma być za tyleż pojmanych Arabów wymieni” 
nych i że wymiana zajść ma dnia 20. kwietn'* 


na brzegach Cheliffu, gdzie się także układy 
© to odbywały.e 
Włochy. 


Neapol dnia 17. kwietnia. Osławiona 
sprawa o siarkę zdaje się stawać powodem do 
nowych nioporozamień między tutejszym a an- 
gielskim rządem, mianowicie zaś między rządem 
francuzkim ; co-większa ztego powodu ma pa- 
nować z Francyją zniechęcenie. Pan Temple, 
poseł angielski na tutejszym dworze, podał nie- 
dawno gabinetowi tutejszemu notę dotycząca się 
tego przedmiotu ; lecz miasto dania mu odpo- 
wiedzi, posłano sztafetę do posła neapolitań- 
skiego w Londynie, by się w sprawie téj wprost 
zlordem Palmerstone m układał. Ostatni, 
jak wiadomo brat pana Temple, miał to bar- 
dzo żle przyjąć. 

Dnia 80. marca w wielu częściach Kalabryi 
i Puglii dało się uczuć nowe trzęsienie ziemi, 
nie zrządziwszy wszakże najmniejszćj szkody. — 
Wezuw mocno dymić zaczyna i obawiają się, Że 
wkrótce wybuch nastapi. 

Prussy. 

Praska Szaatszeitung z dnia 2. b. m. zawićra 
następuiyca depeszę telegraficzną z Ko- 
lonii pod dniem 30. kwietnia: »(Comrerce zd. 
28go kwietnia mieści wiadomość, że jenerał 
Harrison, prezydent Stanów Zjednoczonych, 
umarł w Washingtonie dnia 4go t. m.e 

Rossyja. 

Petersburg d, 24. kwietnia. Gazety 
tutejsze zawićrają program uroczystości, odbyć się 
mających przy zaślubinach na dnia 28. t. m. 
J. C. W. Cesarzewicza Następcy Tronu, 
z J.C. W. Wielką Księżniczka Ma ryja Heska. 
W wielkim orszaku z wewnętrznych gmachów pa- 
łaca cesarskiego do cerkwi nadwornćj, dostojne 
osoby iść będą po części parami w następującym 
porządku: 1) JCMość Cesarz i Cesarzowa; 
2) Cesarzewicz Następca z dcstojną swoją 
Oblubienicą; 3) Wielcy Tłisiążęta Ron- 
atanty, Mikołaj i Michał Mikołaje- 
wicze; 4) Królewicz Pruski i Wielka Księżna 
Helena; 5) Wielki Książe Michał Pawło 
wicz i Wielka Msiężniczka Olga Mikała- 
jewna; 6) Wielkie Hsiężniczki Alexandra 
Mikołajewna i Maryja Michajłó- 
wna; 7) Wielkie IsiężniczkiK 1 żbióta iKa- 
tarzyna Michajłówny; 8) Panujący Hsia- 
Żęta Iloa ki i Sasko-Wajmarski; 9) Keia- 
żęta Emil iAlexander Heecy; 10) Książę 
i Księżna Piotrowa Oldenburska. — 
(O odbyciu zaślubin donieśliśmy w przeszłćj vGa- 
zecies,) 
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Journal d Odessa pod dniem 45. (27) kwie- 
tnia donosi: »Otrzymujemy ze wszystkich stron 
Nowćj Rossyi smutne wiadomości e spustoszeniu, 
jakie przez stopnienie śnićgu wylewy wód zrza- 
dziły, Wszystkie nasze rzóki, jako to: Dniepr, 
Bug, Inguł, Dniestr , tudzież inne pomniejsze 
potoki wezbrały juniosły z soba wszystko, co tyl- 
ko ich biegowi na zawadzie stało. W nocy z d 
26. na 27. marca spustoszyła woda przedmieści:: 
nazwane Gród Elzbićty i wzdiuż rzćki loguiu 
wszystkie pomieszkania zalała. Dnia 27go mar- 
ca był wielki upał, a o godzinie trzecićj po po- 
łudniu cieplomierz w słońcu pokazywał 212 Reau- 
mira. Powiedzićć można bez przesady, że każ- 
dy wąwóz, każda dolina przemieniła się w głe- 
big i szćrokie łożysko wód rzucających się z naj- 
większym pędcm w rzćlię Ioguł, która wzbićra- 
jąc Coraz bardzićj i przełamując wszelkie z - 
wady, zabićrala z sobą chaty i dachy, na które 
ludzie się schronili. Nie wiadomo jeszcze z pe- 
wnością , ile ludzi przy tém zginęło; jednakże 
mamy nadzieję, że nie tak znaczna będzie ilość, 
jaka nam w pićrwszym przestrachu sie zdawała. 
Lecz nie mało jest takich, którzy z chat, bydiu, 
żywności, zgoła z wszelkiego mienia ogołoceni 
zostali! — W Besarabii śnićg tajać zaczął dnia 
10go marca, a starzy ludzie powiadają, Że nie 
zapamiętali podobnego wezbrania wód. — Dnia 
13go woda zalała miasteczko Rezine i pięć wio- 
ści: Sukarnę, Butszówkę, Lalowę, Stodólne i Jio- 
bylinę; wszystkie te miejsca poniosły wielką stra- 
tę. Dnia 15go wystąpił Dniestr z swego lożyska 
tak dalece, iż zalówajac winorośle na najwyższych 
swych brzegach , porozrywał domy, | rzyczóm Żoi- 
nierz Maxym Zajców utonał, Dwadzieścia no- 
wych włości, które woda zalała, utraciło 184 ba- 
ranów, 1400 sążni lasu i wiele młynów. 


Egipt. 


Wiadomości z Alexaudryi nie sa pomyślne i 
dochodzą do dnia 7go kwietnia. Æ wielka szyb- 
kością szórzy się morowa zaraza w tém mic- 
ście, równie jak w fiairze i inoych okolicach 
Egiptu. Mechmed-Ali nie poprzestaje cia- 
gle uzbrajać się; tym sposobem pomimo uspo- 
kajajacych protestacyj jego, Wair zamienia sių 
powoli w wielki płac uzbrojenia. Iionzul fran- 
cuzki p. Cochelet, przedstawiwszy Baszy swe- 
go zastępce, hrabiego de Rohan Chabot, 
odplynąt do Francyi na pokładzie statku paro- 
wego Acheron. Ibrahim Basza przebywał 
ciągle w Kairze; wszelako spodzićwano się, że 
do Alexandryi przybędzie. Słychać, iż M ech- 
med-Ali zamyśla zakazać wywóz zboża z E- 
giptn. Journ, d’ Odessa.) 
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NOWINY LWOWSKIE. 


Dnia 5go b. m. wystąpił na scenie polskićj, 
w dramacie: Joanna de Montfaucon, utalento- 
wany miody człowiek, p. Ilaganowski, po 
raz pićrwszy wroli Filipa. Wyznajemy, żeśmy 
z przyjemnością widzieli go na naszéj scenie; 
irokujemy sobie na przyszłość piękną o nim na- 
dzieję, jeżeli z zapałem i wytrwałością postępos:aĆ 
będzie na drodze, którą sobie obrał, która nie jest 
łatwa, ale przykra i mozolna, aprzeto ja 2816- 
bianiem przedmiotu, nauką i wszechstronnóm 
ukształceniem, torować należy. — Lókarskie pa- 
rowe kąpiele u miejskiego fizyka, doktora M o- 
synga, naprzeciw kościoła Stćj Maryi Magda- 
leny, sa już otworzone. Sądzimy, iż nie od rze- 
czy będzie, zwrócić uwagę naszéj publiczności 
naten pożyteczny zakład, Który już w wielu sła- 
bościach skutecznym się okazał, a przytóm Się 
schludnościa i dogodnóm urządzeniem odznacza; 
rady zaś udzielane przez zalożyciela tegoż insty- 
tutu osobom, któretam uczęszczają, są zapewne 
zbawienne, gdyż się na długoletnićm doświad- 
czeniu opićrają. — Dnia 7. b. m. spadł z dachu 
Żyd młody, Który się tamże przed rekrutacyją 


był schronił. — Dnia 14go b. m. odbędzie się- 


jedenasty popis tutejszego muzycznego Towa- 
rzystwa. Usłyszymy tam symfoniję Ferdy- 
nanda Riesa; waryjacyje Droucta n3 
flet, przez pana Józefa Dworzaka ode- 
grane; Rybackąpiosnkę Donizettego, która 
panna Baschny odśpićwa; fantazyję Ka m- 
m era na wiolonczelę, którą Selmar Bagge 


wykona; nakoniec uwerturę pana S. B a g.g e. 
y** 


(Nadesłane.) 

Wesołój Muzy pusta wychowanka 

Wiążę świecidła i dzwonki do wianka, 

Na skrzydłach żartu, w chwil ulotnych gronie, 

Natrącam prawdę, a za śmióchem gonię. 

Czarodziejne , urokliwe, w piersiach ludu spo- 

wite kazki i opowiadki o naszym Fauście na 
Krzemionkach, któremi piastunki nasze mlo- 
dziuchną karmiły wyobraźnię, i nasz dziócięcy 
pieściły umysł, a które nam tak miłe, jak szum 
naszych lasów, szepty naszych łanów — poodmu* 
phał autor z pyłu i pleśni, porozbudzał dźwięki 
drzymiące pod słomianą strzechą lub przysypane 
bruzdami rodzinnćj gleby, powiązał misternie 
rozstrzelone podania, i utrefił je w połysne perły 
promiennego dowcipu. A ten szlachcic — hulaka, 


guślarz i sojusznik szatana, erbem i szerpe2- 
tyną pobłyskujący Zwardowski (dany na tuiej- 
széj scenie polskićj dnia 3go b. m.), nie jestże 
tu, lubo kilkoma tylko rysami, wykończenićj: 
wyraziścićj i twafnićj odwizeruokowany, niż win- 
nych kilkutomowych bądź grubo, badź cienko- 
uczonych, o Twardowskim dziełach, po 
którómi już nie raz stękały prasy drukarskie. 
Ta np. treściwa zwrotka: 


Przez łeb krósa, w mieczu szczerb, 

A na czole zwina pas; 

To mojego rodu herb, 

Golę brode, wara was | 
urosłaby pod piórem rozmazującego piśmiennego 
pleciacha w dwa najmnićj tomy, zanimby wy- 
ezerpniętą została. Ileż wzniosłych myśli wło- 
Żył autor wusta Złotomira, ile pięknych 
nakrćślił obrazówi Itak w opisieturniejów wi- 
dzisz się przeniesionym na pole rycerskich po- 
pisów: ramaki pomknęły z kopyta, i jak chmura, 
gdy się z chmurą zetrze, uderzają: na się dzielni 
rycerze; słyszysz łomot skruszonych kopij, —- 
grzmotem okiasków zagrzmiało przestworze, 
a Złotomir wysadza przeciwnika z siodła. 
Heczepecze, ten kozieł ofiarny figlów 
Twardowskiego, Czeremere z trze- 
szczącóm nazwiskiem i czerkieską miva, i Ma- 
jeranek głuptaś na wszystkie boki, nie sąźto 
najkomiezniejsze osoby? Tony twardo-jasne pe- 
trąca tu raz po raz Vis comica, elektryczność 
komiczna; późniejsi objaśniacze potworza z tych 
á la Sancho Pansa poociesznych figur, Albertu- 
sów, Matyjasów, Gra aktorów była w ogóle do- 
bra. Jp. Kamińskę i jp. Nowak ow- 
skiego przywołano. Watpię, azali która scena 
pochlubi się takim Twardowskim, jak na- 
sza. — W dramacie: Joanna Montfaucon (przed- 
stawionym dnia 5. b. m.), wystapil po raz pićrw- 
szy jp. Ilaganowski. Ile na pióćrwszy wy- 
stęp, nie możemy mu nie przyznać talentu ispo- 
dziówamy się po nim znakomitego z czasem ak- 
tora, jeźli mieć „ędzie w pamięci słowa Szylera: 

By mistrza chwała 

W dziele zabrzmiała , 

Czoło potem zrosić trzeba, 

Q pomyślność błagać nieba. 


P— x. 


ź Sprostowanie. 

W przeszłej „Gazecie* nr. 53. na str. 327, przedz. 1, 
wier. 16. od góry, miasto z dział tamże będących żadna 
nie została uszkodzoną, czytaj. żadne nie zostało uszko- 
dzonóćm. Na str. 328, przedz. 2. wićr. 11. od góry, 
miasto do tego, czytaj od tego. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 19. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


